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Dajcie nam ź y ć l
Skończyła  sit; sos ja parlama&tarna, uchwalono dużo 

ustaw —  dużo rzec zy  będzie /•ilutAYiony cli dekre la in i 
P r e z y d e n ta  Itóecz\pos]>olŚffe'j —  jirzeszly, św ięta  - na 
reszc ie  idz ie  w iosna —  to w szy s lk o  praw da , a le  nie 
■yy nie popraw ia , p r zed n ów ek  na karku , grosza  iu|g;- 
dzie niema, w arsz ta ty  p racy  zahamowane, f irm y ban 
krurują, a ro ln ic tw o  stoi- nad b rzeg iem  ostał niej p r z e ­
paści.

u mi-eśme jak o  tako, Hyly i są jeszcze  k om i­
te ty  dla sp raw  bezrobocia , spieszono z pomocą i jakoś 

z im ę przepchano. M ożn a  pow iedz ieć ;  że miejatiywa 
Czynn ików  detiyKUijących przeju-owadzo.ua. P rócz  tego 
zaw sze  jeszcze--.trafi się jak iś  zarodek.

A l e  w e źm y  wieś.. Ó ile  wsie. podm ie js l  :.e k o i-z,\ 
sta ły  ozęśoiowo z funduszów i zapasów bezrobocia , to 
wosie, po łożone dalej, lub całk iem  da leko  od ośrodków 
•hiejskicb. p r z e ż y w a ły  te j zinśy i w da lszym  ciągu 
p r z e ż e r a j ą  trag ic zne  ozasy. jfrft wesi jest! już bardzo

P rze ra ża ją co  źle, i td .niettylko z powodu braku 
gotów ki, ale nie m a odz ieży , ni-ema opalu, n iema paszy  
dla bydia i b rak  jes t  pożyw ien iu . D o ty c zy  to w p ie r w - 
sżym  rzędzi-e bezro lnych  i ] )ó ltora  -  czyUfnawe-ti dwu- 
niorgowpycb cha łupn ików .

: Jeże l i  k tó r y  z nich sprzedał w jes ien i garśe ziarna. 
za w a rn e  p ien iądze, to tteraz będzie musiał k j^ E i  za 
'"■yżs/ą cenę.. A. jeże l i  pokaże- się, że sucha zimą?; wy- 
-palda ozinkinw to czem obsie je  zagony, skazane u.a 
Hb b y  l e ż a ły  ugorem ?

. t ld y  do tego  doda się. takt', że n igdz ie  nikt nie 
' '>  jedzfe , bo n a w 86 do 'N iem iec em ig rac ja  wstirzymana 
( pozesbajię t y lk o  zn ikom y kontyngen t, i ' t o  nie bardzo 
zachęcający^ _ cj 0 ppanoji) ,  to rRsWS m ożem y sobie do- 
sjńfewaf*. Skąd w ięc  ten nędzny człow iek  w ie jsk i  ma 
wziąć grosz  na rzec zy  na jpo trzebn ie js ze ,  jak  sól i nu­
ta? O cukrze  już trudno m ówić, bo 1o p r zy  dzisiej- 

SJĄ cli czasach zak raw a  na p ra w d z iw y  luksus. A  p r z e ­
cież  ̂ trzeba u w zg lędn ić  podatk i,  k tó re  ez lek  każdy  
Ul i " T ,  chbe jdaeip jmństwu -  a Ilu żadnej ja d y  da.6 
■One nie może. rlhi i ów dzie  ra tu ją  ludzi na wsi o we 
luecza ii i ie ,  hfe dla zdobycia  FgCosza w szys tko  m leko 

idz ie  &| cen try fug i.  Jednakże ,: sku tk i 1egO są fatalne 
1 jeszcze  sobie ludzie z nich nie zda ją  spraw-y.
Z aczyn a ją  ;się jedn ak  odzy w a d  igłowy os trzegaw cze . 

D laczego  ty le  g ru ź l ic y  po w^sia-ch, ty le  anem ji i in 
nych  ch o r^ p j  C)to b rak  tłuszczu, brał c pożywm ych c zę ­

ści w m leku jest, togo jiuwodem. M leko, przy niesione 
z m leczanu  niema w sobie odż,\ wezych  sk ładników , 
becz cóż b iedny cz łow iek  ma zrobić, gd y  żadną inną 
d rogą  grosza  zdobyć  nie po tra fi?

T a k ie  smurne r e f lek s je  i u w ag i możn&by snuć 
w nieskończoiwjBć, N ie  oto jednak  chodzi, lec/ o bfe,; 
by —  gdy  jest źle, stlarać kię o’ p op raw ę  położenia. 
W lemy, że Rząd nsgz usilnie jmaeuje nad opracowan iem  
c ię żk ie j  nad w y ra z  ' hytm u ji i ulżenia, doli ludności, 
zda jem y  s o b i e  sprawę, że. nie njozna od n iego  w y m a ­
gać  rzeczy  n iem ożliwych , ani n ad zw ycza jn ych , ale na 
miłość Ib n k ą  apelu jem y o w g lądm ęc ie  w rzec zy  p iy 
mit\ wnie zasadnicze.

Są j-zcczy, gdzie  Rząd może prz;» iść z doraźną  po­
mocą i ulgi. M am y na m yśli arty kuły juerw sze j po- 
trzeby , ktlóre są w c iąż  n iep iioporr jona lnc za dr-Ogie 
w stosunku do jEpd'iiktlówr ro lu y ih ,  a r tyk u ły  zm ono­
po lizow ane w  rękach  Rządu, a w ięc  za leżnych  w zu 
pełność■ od niego. Sól, nafta, cuk ier  n iechże  ho 
wyb ił uic potan ie je , nie od -oka, i na, oclez- p ftętfA  op ła ty  
p.deztowe? A  da le j  tlaki t y to ń ? ,C zy żb y  n jff iSu^na wpro- 
w adz ić  j ik iegoś  całk iem  ta n ie g o 'g a tu n k u  dla ubogich 
pa la czy?  1 t ą j s ®  lu lż b a  iść w różnych  k ierunkach 
P rze z  pow iększan i!  konsumjieji państwo me stlraoiłob-y 
dochodów, -a ludność w iedzia lahy, że Hząd s;i<*nią o p i e ­
kuje.

Jeże li  uchwaliło  się tak dużo n iepopularny oh 
ustaw ktlóre jednak będą ]»oż,vtoczne z cza,Bem 
dla kraju , tijągnieclize Hząd, nie. dla ratiowania sobie, 
spoteuzeństwla, alfc choćby dla. p ros fe j  rekom pensaty , 
a ])i-zed-ewrszystki,fe;ni dla. ra towan ia  w ie lk ie j  nędzy  
i w zras ta jącem u  ro/.goryezuniu zdobędzie  Hpę na-- m ę ­
sk ie k rok i,  choćby mjożfe. trzeba  by ło  ukróc ić , c zy  z ła ­
mać opór kapistalistiyezn$: i  a eyk ów , o l lć  chodzi o rze,- 
S g & —  ja k  w ęg ie l ,  d rożdże  itp. nie za leż iuy  w ca­
łości od niego, Społeczeństwo czeka  na silne i zd ecy ­
dow ane poc iągn ięc ia  Rządu ,i będ/ńą mu za nie n a ­
p raw d ę  zobow iązane.

N a jw y ż s z y  czas, ł!>$- to na-s-tląjulo, ,.bo jest  źle, a ule 
wolno czeka t f5aż  będzie  jeszczfe.-gorzej, o i le  jes t  m o ż ­
ność nie dopuszczen ia  do stanu beznadz ie jnego . R ząd  
nasz umiał ju ż  n ieraz  zdobyć  s i§  na silę i  k r o k i  sta- 
now-eze, p rze to  ulainyg, że i w  s p ra w ia l i  porussjonyen 
ju-zez nas .zajm ie odjiowdednie stanów .sko  ku pożąd 
k o w i n ękane j k r y z y s e m  ludnośpi. —  f. T. [>.
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Dalsze oszczędności 
w  wydatkach państwowych,

(O  ustaw ie  em ery ta ln e j ) .

P o trzeb a  dokonan ia  n ow e lizac j i  ustlawy eifierytal- 
nej nie u lega  n a jm n ie js ze j  w ątp liwośc i.  P r o w a d z i  ona 
b o g ie m  do zastosowania  oszczędności budżetowych . 
Oszczędności te zaś poclyk tow a iie^są  koniecznością  u 
trzym an ia  rów u ow a g i  budżetowe j, która, zwłaszcza, 
w  obecnych  płynnych, i n iep ew n ych  stosunkach  gospo ­
darczych  .stała " i ę  a l łą  i bmjitgą ż\ cia 'g o sp od a rczego  
kraju i bron i go p rzed  p o d ą ż e n ie m  w chaosie. Oku- 
pidfia z&jSal&Hpa >yfę]kiemi o łiaram i ca łego  k ra ju  i n ie ­
m a l w s zys tM c h  wari^tlw spułęijzeńsl wm Hząd pqczyn11 
w  p rzed ło żon ym  budżecie  na rok  następny w sze lk ie  
m oż l iw e  oszczędności. W y d a l  k i osobowe w ynoszą  55,5%: 
S k łada ją  się one, z uposażenia  c z y m y h  iunkejonar- 
iuszów państw ow ych  - 991 miijon. zl., z em ery tu r  
14.9 ,'nńlui. zł., z i;ent in w a l id zk ich  157 m iljn . zl., 
i z z a s i łk ó w  dla bezrobo tnych  (>() miljn. zl.. razem 
w ięc  w y d a tk i  osobowe w yn oszą  1.36? miljon. zl. P o zo ­
stałe w ydalik i państwow e . są w yklal kam i rzeczowm iii 
S k łada ją  ;ś.ię na n ie sumy ua,'•obronę kraju —  55(1 miljn. 
zł., m długi państw ow e —  276 miljn. zl., a w szys tk ie  
imrb w y d a tk i  państW owe poch łan ia ją  za ledw ie  £58 mil 
Ijmg.w zl. P o zyc j i  długów państ.wuaww cli i obrony kra ju  
nik. n ię^kwestijomije, g d y ż  w szyscy  to dok ładn ie  ro zu ­
m ie ją, że n a m s z y ć  tych pozyoy j  nam tue wolno. P(£- 
żjteja 258jjjmiljn. zl., p rze zn aczon ych  na w s z y s ! k:ię', inne 
p o t r z eb y  państw ow o, jSst tak mała, że o znaczn ie jsze j 
redu kc j i  n aw et m yś leć  n iepodobna. Mogą w ięc być 
ty lk o  zm nie jszone wydaf-ki osobowe. W  dz iedz in ie  tych 
wydatk i.w  czynm  łunkc jonar j i łsze  państiwa ponieśli już 
h a r d z i  duże o f ia ry .  Spraw ied liw  ość społeczna w ym aga  
więc, aby' obecnie do Safian pociągn ięta  została tukżi 
zemeyytow.ajia  warstiwa u rzędn ików . Oszczędności bud- 
ż j f f a s  c zyn ie  musi P o lsk a  w da lszym  ciągu, gd y ż  nie 
Wolno nam po złożeniu ty lu  o fiar  na ołtarzu ró w n o ­
w ag i bu dże tow e j co fnąć się w  pó l  d r o g i  i  z re z y gn o w a ć  
z da lszych  w ys i łk ó w  w wa lce  ze skutkam i przesilenia.

Jeż-eli doszliśm y cło przekonan ia , żóSi now e lizac ja  
obecnych  p rzep isów  em ery ta ln ych  ze w z g lę d ó w  o szczę ­
dnośc iow ych  jest konieczna, tlo m usim y ząs tanow ić  się, 
Cjsjy wolno  ją  p rzeprow adzić '. ’ Zarzucono b ow iem  ze 
s trony  opozyc j i ,  że pafństlwo n ie m u żA rnaruszać praw 
em ery ta ln ych  sw ych  p racow n ików . Zarzut! ten  by łby  
słuszny, g d y b y  państw o  nasze  istn iało ju/ p r ze z  pe łny  
okres  w ysług i •emerytalnej, a w ięc p rze z  135. lat.’. Tymi 
czasem  sk ładk i,  potrąoaaie-są dop iero  przez  lati 9. Z o ­
bowiązan ie- p raw n e  nie istn ieje, ięe ani co do muli, 
ani co do E m e ry tu r .  Ustkiwa em ery ta lna , dz iśyobow ią- 
zująćłt-’, zosta ła  ucjiw a loua tlalc, jak  i s ze reg  innych  
ustaw  w  p ie rw szy ch  la,tlacli nasze j n iepod ległośc i,  w  w a ­
runkach, w  k ló ry c h  n ik t1 nie umiał sobie w yob ra z ić  
obecnej sy tuacji f inansow ej państwa. O grom ny wzrost 
św iadczeń  'em ery ta ln ych  jeśli c iężarem , k tórem u pań 
stw o  nie m oże  podołać. Z -tlegO też powodu w ystępu je  
p a r is tw V  w obron ie  sw yc l i  najistiot n ie jszyc li interesów 
i pos tanaw ia  zm ien ić  p raw a  e m ory  Kał ne.

P r o je k t  nowmli zm ierza  w  k ierunku zm ie jszen ia  
śwuadczeń ze' s tron y  państlwa, u trzym u jąć  jednak  za ­
dane juz u rzędn ikom  uprawnienia'.?do o t r z ym yw an ia  
em ery tu ry  za prze (»vcE®n-e  la la  pracy. M in im alny 
okres  służby, n ie zbędn y  do wysług i e m e ^ t a ln e j  p r z e ­
sunięto z 10 na 15 lal. N a l e ż ®  jednak podkreślić , że 
tak  n isk i ja k  dołlyehezas W Po lsce  okres m in im alne j 
w ys ług i lat jesti n ie znan y  w  ca łym  szeregu bogatszych  
od na,s państwu Funkcjonar iuszek  państwocwi w  swyćh 
p raw a ch  emjenytalnyeh nię* będą narażen i na straty , 
g d y ż  uchwmlona, wr marću uh. r. n ow e la  em ery ta ln a , 
p rzew id u je -m ożn ość "  p r z e k a zy w a n ia  w p łaconych  sk ła ­
dek em ery ta ln ych  Za k ład ow i U bezp iec zeń  P racow n i-

kóweąLhnysłowych. Odpow iedn ie  ro zporządzen ie  w y k ®  
n aw cze  ma ukazać  się n iebawem . M ten spo.śń-1) śikarb 
j iańśtwa uw oln iony będzie  od płacenia  długo letlnicli 
em ery tu r  urzędn ikom , k tó rzy  w. chw il i  zwmjjnienia zn a j­
dują; się w  w ieku zby t  m łodym , aby la tać s ię  e m e ry ­
tami, lub aby im w iek  p rzeszkod z i ł  w  znalez ien iu  in ­
nej pnący. W prow adzona: do n ow ego  p ro jek tu  noweli 
zasada łam anej p rogres ji  w e  wzrośc ie , up&jsflżejiui em e­
ry ta ln ego  jes t  sp raw ied l iw a ,  gd v ż  k to  dłużej pracuje , 
ten pow in ien  być  uprzyw ilejowmny' w stosunku do t e ­
go, kto  p racow a ł krócej.

P r o je k to w a n a  nowela  nak łada w p raw dz ie  nn o b ec ­
ny zemerytowuuiy^św ia.fPurzędniczy n o w e -  c iężary , ale 
skoro  rząd dla u trzym an ia  ró w n o w a g i  budżetiownj pań ­
stwa, a tein samem dla możnoścń-zaspoko jen ia  wolnie 
czy m ych  Oraz zem»ei:y t o w a i ly  c l i , do k tó ryc h  za l iczyć  
n a le ży  i zobow iązan ia  wobec i■zynnych ornz zem ory- 
towatiych  funkcjouai-juszów państw ow ych , zmuszony 
hyl pocz,\ nić szereg, y. irządzmi, -obciążających cale spo­
łeczeństw o , —  to św ia t  p racow n ic zy  now elę  tę. p rzy ją ć  
pow in ien , lako o f ia rę  zrozum iałą , w y n ik a ją cą  z k o ­
n ieczności państwow ej.

O ustroju gromady.
W ed łu g  p n n .k fu  reformy .samorządu.

.Na obszarze  b. zaabiai rosy jsk iego  liczne josiedla 
m a ją  ustró j osady lub grom ady, .lodno i d rug ie  po­
siada ją  n iek ied y  pew ien  m a ją tek , w łasność n ierńcho- ' 
mą, ciasne u rządztn ia ,  jak i^ ta rgow ioę ,  kąpie lisko, na­
wet rz eźn ię  itp. Osada, i grom ada jest w łaśc ic ie lem  ta ­
kiego-. m a ją tku , czerp ie  zeń dochody, k tóre p rze zn a ­
czone są na publ.czne cele  m ie jscowe. Pomimo posia- 
d a n o g o 'm a ją tk u  osiedla la k ie  nie m a ją  ustnoju gm in ­
nego i wuihodzą do obszaru gm iny. I i z ą d o w y  p ro jek t  
u s taw y o c zęśc iow e j zmianie, usthóju samorządu nie 
m ógł póclnieść osad i 'g ro m a d  śhabycli m a ją tk o w o  do 
godności gm in y  w ie jsk ie j ,  pon ieważ  gmina, musi być  
dostateczn ie  s ilna dtj: w y k o n y  w auia zadań .'gospodarki 
sam orządow e j oraz do;_spelmaina czynności w y k o n a w ­
czych, jako  najn iższa kom órk a  adm in is trac j i  rządow e j.  
Tern n iemnidj nnbjokt nifc [U/ekreśla  Samorządu wdo- 
skow<ego, jak i pos iada ją  o s a d y  i  griomady obecne, nie 
odbiAra im  m ają tku , na któryhśKiada siębdotobek ogółu  
m ióśzkańców  i ich poko leń  w  dany cii Osiedlach. B y ­
łoby to d o tk l iw ym  p o k rzy w d ze n iem  za in teresow ane j 
ludnośc i,-a^ponadt iSsprzecznem  z in tencją  art. '3 .Kon­
stytucji.

Jeszcze  dob itn ie j  u w yp u k la  się pottezeba- pozosta­
w ien ia  m a ją lk u  pod za rządem  m ie js cow e j  luditóśei 
w  osiedlach, k tó re  na obśzarzg* w o je w ó d z tw  połudn io­
w y c h  i zachodnich są dotychczas  m ałem i gm inam i je- 
dnow ioskow em i, a dla- braku dosta teczn ie  s i lnych  p od ­
staw  gospodarczych  i p ien iężnych  m a ją  b y ć  w  m yś l 
p ro jek to w a n e j  ustlawy łączone w  w ięk sze  gm in y  zb io ­
rowe. Odebrau ife . m a ją tku  Jak im  gm inom  i p rze lan ie  
ich na gmiflią zb io row ą  do tknę łob y  zbyli g łęboko  m ie j ­
scow y ludność i u trudn iłoby p rzep row ad zen ie '  m fo n n y  
sam orządow ej. Dla pozos taw ien ia  wdęo p ow yżs zego  m a ­
ją tku  na m ie jscu w ręku  za in te resow an e j ludności 
z tego  rodza jnegm iu , będą-iptworzone g r o m a d y  o w ła s ­
nych praw ach  m a ją tkow ych .

C h a rak te r  g rom ad y  będą m i a ł y  z m ocy  praw a tle 
osiedla, k tó re  na obszarze  w o je w ó d z tw  połudiiiow-yeh 
i zachodnich są do tyrhczaJ% in i i iam i jednowdoskowym i 
pbsindająccmi w łasność n ieruchomą lub dobro gm inne, 
zijfe ze w zg lędu  ua zbyt  w yso k ie  Świadczenia gm inne, 
n iezdolne ;są do sam oistnego bytiu Clromadainl z m o c y  
u s taw y  będą rów n ie ż  ośiedla na obszarze  !>.• zaboru 
rosy jsk iego ,  które, m a j^ . obecnie, ch a rak te r  osady luli 
g rom ad y  pos iada jące j m a ją tek  g rom adzk i.
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Or-omada nic będz ie  miała ch a r ik te ru  p ow szech ­
nego. Nile każdtv osied le wi$ś" posiadać będzie  ustrój 
g rom ady. Zwłaszcza- niema p o trzeb y  nadawać ustroju 
g rom ady  Gsi-od I0 1 1 1  k tó re  d-otK ehrzas n ie m ia ły  na m ie js ­
cu zo rgan izow an ego  sairiórządu i w i tsnego m ajątku . 
P ro je k t  u s taw y  ze wsi tak ich  tw o rzy  'so łectwo. W  każ- 
d-e.m sołec-twie ma funkejojaow ać urząd sołtysa, k tó ry  
fila b y ć  organem  pomocuicayrn w ó jta  g in ii 'y .  Solttfjśa, 
1 podso łtysa  w  tak ich  e-ote.ct.wach będz ie  w yb ie ra ć  na 
t rzy  ląitJa. z pośród m ieszkańców  sołectwa., racla gminna 
na w n iosek  zarządu  gm innego.

W o jew oda ,  na podstaw ie  ueliw dy w ydz ia łu  wo> 
jew ó d zk ia go  m oże  nadać c l ia rak te r  grom ady każdej 
w ięk sze j  wsi, w" k tóre j stosunki gospodarcze  i spo łecz­
ne będą tego  w y m a g a ły  i leż,eć to będzie w int-cresi 
ogółu m ie szk ań ców  wsi.

G rom ada  jiosiadafc- ma stałe sw o je  o rg a n a : jaku 
Uchwala jący  —  radę g rom ad zk ą  1 jako  w ykonaw czą  
—  sołtysa  g rom adzk iego . Rada. g rom adzka  składać się 
nta z 8-miu do 21-eb radnych  grom adzk ich , w y In an ych  
lur 5 la t  w  g łosowaniu  pow szeehnem , rbwuiem, tttjncm 
i bezpośrednieim. GłosowuniseSodhywae się będzie na 
nazw isk a  kandydatów  ( im ienne ), a n ie  na l isty i ma 
uye ogran iczone  w  ten  sposób,, że w yborea  ma praw o  
zannesciS na k a r tce  w yb o rc ze j  nazwiska- kandydatów  
w  ilości, u iep r ze k ra c za ją c e j  połowy^, l iczby m andatów . 
Ten sys tem  głotsowwania im iennego  osłabi w  w yborach  
w p ły w  s tron n ic tw  po li tyczn ych , co będzie miało d o ­
datni wrp ły w  na gospoda rk ę  .grom adzką.

W  gromada.ch m ałych , l iczącyc ii  (lo 100 m ieszkań ­
ców, n ie będzie  pow oh  wrana rada grom adzka , funkcji 
zaś organu  uchwala jącego- spe łn iać będz ie  bezpośredn io  
° g ó ł  pe łno le tn ich  m ieszkańoów  na zebraniach grom adź 
kich

Zamach Hoovera 
na święte prawo Amerykanów.

Dotychczasowo p rezydenc i  S tanów  Z jednoczonych  
trzym a l i  się ic-iśl-e t radyc j i ,  ż-e każdem u ob yw a te low i  
Ual-eży -się podczas u ro czys ty ch  oka*ź$j uścisk ręk i,  
Jako sym bol d-emokralyezne/j rów-noś.ci. Lecz  twórca, 
t,ej t r a d y c j i  l iapew no  nie l ic zy ł  się z tern, ile. dłoi ! 
unisi prezydent. uścisnąć w dniu swoich  imienin, z oka 
7'ji św ią t  narodowych  itip.

Podn iosła  chw ila  ,,shakehands“ d la  każdego  o b y ­
watela. podniosła n ie ty lko  w' idea lnym  tego  słowni 
znaczeniu, ale i d la tego , pon iew aż  k a żd y  '-obywatel, 
zaszczycony  U odsk ien i dłoni p rezyden ta  ,uważa się 
w dai*ej o liw ili  za w y w y żs zo n e go  — . sta ła  s ic ), jednak 
istną p la gą  d la  hołdu jących  tlej t rad yc j i  p rezyden tów . 
Doszło do tego , że podczas o f ic ja ln ych  p r z y ję ć  musieli 
oni rozdać  często do I-i.000 uściś.nień „rąk . Nię-ktlórzy 
P rezyd en c i ,jak C oo l idgey -używ a li  fo rm alnych  pods tę ­
pów  aby ta cer-emonja nię .była (lila. nich tak bolesna 
w  następstwach. Coo lidge  udawał za zw y c za j  ro z ta rgn io ­
nego i poda jąc  końce pa lców  jednem u  w-chodzącemu, 
udawał, że paYrzy w  oczj" następnemu.

L e c z  prez. H ooyci ' jes t  w ‘ sp raw ie  ,,shakeh;iiidu“ 
nie tak  d ob rym  struł,egikiein jak  Coolidge. B ez  obawy 
lu-zed zgrueho tan iem  p ra w ic y  podawał ją  za zw y cza j  na 
lewo i p raw o , a-liy potem  po każdem  o f ic ja lnem  p r z y ­
jęciu lecząc  zaczerw  Leniiuią i -obi-zmialą clloń an lysep- 
Jtfbzneini okładami. W reszc ie  skapitinlowml przed u ro­
czystośc iam i ku c-zói AAAszyngttoiia. N ic  dziwnegigś 
w  tyn  roku bow iem , stianowioc-yin 200-ną roczn icę  
Urodzin pk łrw szego  p rezyden ta . bohatera  narodowego  
W aszyng ton a . ma się odbyć  100 w ie lk ich  zgrom adzeń  
rozm a itych  tow a rzy s tw  am erykańsk ich . W s z y s tk ie  te 
zgrom adzen ia  w yś lą  lic/.n-e d e le gac je  do prezyden ta , 
ui-ektóPesiiawct będą g rem ju ln ie  p r zy ję te  na bankietach  
wr B ia łym  Domu. Prez .  H oove ra  czeka ła  zatem  nienma

p ersp ek tyw a  rozdan ia  k i lku  tys ię cy  J^ b ak Ą h an d s ‘ ‘ . Za- 
j iow iedz ia l zaljem bez cereg ie l i ,  że tym  razem  będzie 
zm uszony z re/ygn ow ąć  z pow itan ia  sw ych  gośt-i, t r a ­
d y c y jn y m  uścisk iem  dłoni, pon iew aż  zabra łoby  mu to 
zb y t  dużo czasu.

EMIGRACJA.
N ie  będzie wyjazdu  na roboty do Niemiec.

K r y z y s  gospodarc zy  odbija, się może najs i ln ie j  w 
N ie m cze  eh. Jest llam k i lka  mil jonów" bezrobotnych , j a ­
ko że Ni-emby, to zb ió r krajów- (Rzeszot j i idm iecka ) b a r ­
dzo uprzem ysłów  ionyeli. Boniew,aż po w o jn ie  obcięto 
N iem com  ko lon  je  odebrano ry n k i  zbytu, p rze to  icłi 
t o w a ry  p r ze m y s łow e  nie idą w  tlej miterze, jak  d aw n ie j ’.1 
WTobeJ§ trego s tanę ły  fa b ryk i ,  a co zatem  idzie , całe 
fa la n g i  rob o tn ik ów  zna laz ły  się bez  pracy . Skutlek t e ­
go tak i, że robo tn ik  zagran iczny , zw łaszcza  po lsk i  —  
bo najta/iszy —  je s t  obecn ie  zb;yt>eczuy. J eszcze  w  
u b ieg łym  roku  by ło  w Ni-e.mezerh zapotrzebow an ie  ro ­
bo tn ików  ro lnych . W  roku  b ieżącym  w s trzym u ją  Nkim- 
cy  w s z e lk ą  im ig rac ję ,  c zy l i  w yn ika  z tego , że nasi 
ludzie nie będą m ogli jechać.

A '  zw ią zk u  z tern postano w ion-o w łon ie nąszeg-p 
Rządu, ja k n a jś żyb c ie j  p rzys tąp ić  do robót1 kom u n ika ­
cyjny* u, lue ijoracyjnKeh, oraz W szelk iego rodza ju  robót 
publicznych , celom zatrudnienia, jak  n a jw ięk s ze j  l ic z ­
by bezrobotnych . Boza-tlem uznano za. w skazane  r o z ­
szerzen ie  działa lności:. in struktorów sośw ia tow m -ro lnych , 
n ia jącyph  za zadanie zw iększen ie  w yda jnośc i di obnych 
gospodars tw , oo w p ły n ie  na zm nie jszan ie  się l ic zb y  ro- 
liot.iiikówp zmuszonych do poszukiwania doda tkow e j 
p ra c y  za robkow e j.

Ostrzeżenie pvzęd wyjazdem na daleki Wschód.

W  ostatnich czasacii do p la có w ek  S yndykatu  Em i­
g ra cy jn eg o  Zgłaszają  s.ię.:osoby, zam ierza jące  w y jech a ć  
do Mundiłftirji. Osd-by te  za.ohęcon-e są do w y ja zd u  przfez. 
n iepowołanycli osobników", ro zs iew a jących  n ieprawdzi-  
w e  w iadom ośc i o m oż liw ośc i zac iągn ięc ia  gm do a n n  i 
japońsk ie j  i .am erykańsk ie j na, D a lek im  AArschddziey 
jak  rów n ie ż  o ła tw y m  uzyskaniu  p ra c y  w  służbie adfni 
n is tracy jn e j na dogodnyc li  w aruukach.

S yn d yk a t  E m ig ra cy jn y  w y jaśn ia , że. obecnie nioż- 
liwo&kl w y ja zd u  do M andżur j i  n iema, a w iadomości
0 w erb ow an iu  kandydatów" do M andżurji  pozbaw ione  
są podstaw  i os-ttraegV w szys tk ich  przed  tego  rodzaju 
in form atoram i, ktlórzy l iczą  ty lko  na w y zy s k a n ie  ła- 
t.wo'wierności ludzk ie j.

Po  w sze lk ie  iu forn iac je  w spraw ie  w y ja zd u  za ­
gran icę  n a le ży  zw racać  się do Syn dyk atu  E m ig ra c y j ­
nego, W a r s z a w a  (M ars za łk ow sk a  124) luli Oddziałów
1 A g e n tu r  na p row in c j i ,  gdz;i'<?;udzielane są zupełn ie 
bezp łatn ie  w ycze rp u ją ce  w sk  izcnwki Oraz p o m ®  w  wy- 
iobi-eniu doku m en tów  w y ja zd ow ych .

W  sprawie ulgowej taryfy kolejowej dla emigrantów.

AYobec niestosowmni-a się n iek tó rych  siiąćyj k o le jo ­
w ych  do jokó ln ika  Alin. K om u n ikac j i  z d n i a -12 w r z e ­
śnia 1931 r., do tyczącego  w yd aw an ia  zn w k o w yeh  b i le ­
tów" k o le jo w y c h  -em i g rantom  i reem igran tom  oraz ul­
go w e go  p rzew ożen ia  bagażu, Min. K om u n ikac j i  w y ­
dało w  dn. 27 lubego r. b. -okólne pismo do wuszystkidi 
D y r e k c y j  O k ręgo w ych  K o le i  Państnwowych, n ak azu jąc  
ś.ciisłe przest.i-żeganie wry-dahego za rządzen ia  z dnia 12 
w rześn ia  r. ub.

Zaśw iadczen ia  na z n iżk o w y  prze jazd  -em igrantów, 
i u lg o w y  przewmz w y d a je  S yn dyk a t  E m ig racy jn y ,  AAuir- 
szaw ai (Marszałkow&kil;-' 124) oraz O ddz ia ły  na p ro ­
w incji.
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KRONIKA.
Kw iecień.

1 U. Hugona l>p.
2 >S. F ranc is zk a  z Pauli
3 N . P rzew ód ..  Ryszarda
I P. Iz yd o ra  b. d. K.
S w .  'W incentego 

• (PS. Ce lestyna  pap.
7 C. Epila.njusza bp. m.
8 ’P. D jon izego
9 S. M.arji K leo fy .

Błąd  drukarski. W  NT. 7 Ludu K a to l ic k ie go  za 
krad ł s ię 'b łą d  drukarsk i, la lyyć Ks. Biskup Kubina, 
nie Kalina., a na str. 3 ob. Padło, nie Paehlo, a w 
NT. 8 na str. 8  w ai>fi.'’,,Nte ją t r z y ć " ,  w wierszu 2 ma 
być piaskowców, nie państwo wmów.

Sesja pariłamenł arna zós-terłS 1,8 marca zakończona 
tak w. Ś&jmię jak  i w Senacie. :NTa owocną dzia ła lność 
obu izb w s k a z y w a l i  w  sw ycb  praernówTeniaeh m a r ­
sza łkow ie . t

U roczys tośc i im ien in ow e ku czci m arszałka  Pił 
sudsk iego odbyły  się w  ca łym  kra ju  / w ie lk ą  o k a za ­
łością.

Z m ian y  w Rądzic. P o s e s j i  par li im entarnej nastą- 
p i ły  zmiany w Rządzie. Minister&tłwo ro lon n  ro lnych  
zostało z łączone z min. ro ln ictwa. N a  czele  s laną l min. 
Sew-eTyn Lu dk iew icz .  Min. robót publ. połączono / min. 
kom un ikac ji  z min. Ku linem  na czele. 'Wioepremj-cTemi 
ze&tał wioę.m. Zaw adzk i,  a min. .Karłowski wicem, 
skarbu.

P e łn o m o cn ie  wa dla P r e zyd en c i  R. P . wesz ło  
w życie . W  „D z ienn iku  U s ta w "  nr. 22 z dnia 22 m a r ­
ca opub likow ana  zostrala ńajim ocy arti. 44 konsty tuc ji  
z dniami7 m a rca  ustawa z dnia 17 nł&.nda b. 'l it .  o upo­
ważn ien iu  P re zyd en ta  Rzplitioj do w yd a w a n ia  rozpo- 
rza.dzeń z mocą. ustaw y .

* Uśtawm, 'Tą- pełnom ocn ictwach  d la  P re zyd en ta  
llzplifcej wchodz i w  ż j c i e  z dn iem  Ogłoszenia. UstlaAra 
podpisana jest- praęz P re zy d en ta  'Rzeczypospolitej., oraz 
w szys tk ich  miui&fców now-ego rządu.

O tw ar ie  p rzedszko la  urz. se jm ow ych  im Marszalka 
P iłsudsk iego. S taran iem  zarządu fu n k c jon a ł ju szy  K o ­
m itetu  opiekuni zego  przy' b iurze Sejmu odbyło  się 19. 
3. popołudniu pośw ięcan ie  i • «otwar<lite,1.prżfc$zkola im. 
'■•larŁsz. P i łsudsk iego  d la  dzieci p racow n ików  Sejmu 
iwSanatu. P r ze d s zk o le  mieści się w  gm achu m ieszka l­
nym tych  p racow n ików .

TN-a uroczystośc i obecni byli marsz. Sejmu Sw i tul­
sk i i wicema^SZ. Senatu  Bogucki, posłanka W iśn iew ska  
i W olska , p racow n icy  biura Sejmu i Senatu z dyr. D z ia ­
doszem i K a rc ze w s k im  na czele.

'A k tu  pośw ięcen ia  dokonał ks. poseł dr. Ozwj, k tó ­
ry p r ze m ów d  następnie w serdecznych  słowach do dz e- 
ci, p r zed s taw ia ją c  im, jako  w zór  godny* do naś ladow a­
nia P re zyd en ta  Rzplitfej i Marsz. Piłsudskiego:.

Po akc ie  po.św i-ęcenia dzieci odśp iew a ły  hymn 
„Jeązcze  Polska nie zg in ę ła " ,  a następnie pop isyw a ły  
s ię  okolicziwąG iowem i p iosenkam i i dek lam acjam i.

Tyton iowa ' (•(dopalenie w Turc ji .  Kongres tu iec- 
k ic li  h an d la rzy  tytoniu  postanow ił spa lić  średnie i g-or- 
Sąe ga tu nk i tytoniu , ce lem  u trzym an ia  dotyc lu  zase-. 
w yc l i  cen. T e m  samem padnie ofiarą.Mgftia k i lkadz ies ią t  
ty s ię cy  oentniarów nietryczn^gbh tytoniu.

W zros t  deficyku it.mów Z jcdn . W p ły w y  z podatku 
dochodowego za rok 1931 wykazują w Stanach Zjedno­
czonych olbrzymi spadek. U rzędn icy  skarbowa sgąoują 
je na mniej niż mdjard dolarów, ppdrzas^gdy w  roku 
1930 podatek dochodowy przyniósł Spa miljardów do­
larów.

W  tych  warunkach licząc się. ze wzrbstiem d e f i ­
cytu  do 2,5 m i l ja rd ów  do larów  do końca czerwma b. r.

Zamiast w ięzienia ju zy musowa praca przy robo­
tach publicznych. W ed łu g  doniesień z W a r s z a w y  w k o ­
lach rządow ych  omawiany był n iedawno p ro jek t  wp.ro- 
w adaenia  nowego  systemu karan ia  p rzestępców . Do 
w ięz ień  by liby  zam ykan i ty lko  e if&kazani p rzestępcy , 
k tó rych  przeby ran ie  na wolności- zagrażać  może 'bez- 
p ieczeństwu pidd.czneim i, w szyscy  inni odbywuiliby ka- 
r.S W sposób m ogący p rzyn ieść  ko rzyść  ogó łow i, t. j. 
w y k o n y w a l ib y  pracę, 1 ' r z y  robo lach  publicznymi). Poja- 
wd się projekt,, ustiałający, żc w ięz ien ie  trak tów an eb y  
b y lę  ja k o  dom izo la cy jn y  dla, p rze s tęp ców  niobezp ieez- 
nyclt dla otoczenia, jak  zam kn ięc ie  umy&kiwo-chorycli 
w odpowiednich  szpitalach,, w szyscy  zaś im?i p rze s tęp ­
cy pod ścis łym dozorem w y k o n y w a l ib y  pracę, m ogącą 
dać korzyść  puiiSftwu, w  m ie jsce dz is ie js zych  w yda tków  
na nich w w ięz ien i ich.

Tylko magistrowie lub doktorzy farmacji mogą 
pwktydcow^iić. w aptekach. Z dniem 12 bm. weszło  
w  życ ic  ro zporządzen ie  R a d y  ministrów z 29 1 u to go '  
hr. o p r zy jm o w an iu  uczn iów  na praktykcmaptlekarską, 
która, dotąd mogli, jak  w iadom t^ -od byw ać  abso lwenci 
s z k d  śr idnudi. Obecnie,., na p r a k ty k ę  w  ch arak te rze  
uczii ió\A j(asp irantów) m ogą  byt p rzy jm ow an i do aptiek 
t^sol).v, pos iada jące  dy idom  magifetra, lub d ok to ra  f a r ­
macji. wydany., lub uznany p rze z  .jeden z polskich uni­
wersytety')? Osoby, które, pi /y ję te  zos ta ły  d o^ a p tek  
na praktyki? uczn iow ską  przed w e jśc iem  w życ ie  w sp o ­
mnianego rozporządzen ia , muszą po ukończeniu  prak  
tyk i  z ło żyć  v ciągu dwóch łat od dnia 1.2 bm. p r z e ­
pisane eg zam in y  j w myśl obow iązu jących  dotąd praęS 
pisów. Ty Iko na obszarze w o je w ó d z tw a  ś ląsk iego  p r z e ­
dłużony został ten dw u letn i term in  do dnia 1 lipca 
1937 r.

Komunistyczna Iliszpnnja. H iszpański ko respon ­
dent p a rysk iego  dz ienn ika  .„ . loun ia l"  tok okreś la  n ie ­
bezp ieczeństw o  kom un istyczne  w U iszpan ji :  „Sądząc 
ze. zdania ludzi, z k tó rym i w  ostatnich dniach rozma- 
wialemttj ani. jeden członek  ,'Obeonegcw'ządu nie w ą tp i  
w ostateczne zw yc ię s tw o  komunizmu. W  ultifegłym ty*,’ 
ffedJiiu oś w iadezył mi m in ister pracy , I ndaSfęcio P r ic to ,  
])ul)licznią, że w o l i ;s to  ra zy  komunizm, aniżeli p o w ró t  
momircdiji.AUo się tyczy  -oficjalnych ki-cćow n ików  zw ią z ­
ków  zawodow ych, są mmi w p ra w d z ić '  socja liści, r z e ­
c zyw is ty  jednak k ierunek  nadają im komunj$ei“ .

1*0 13 lutach wykry to okrutnego mordercę żołnie­
rzy polskich. . lak donoszą z Sokal i, po lic jR :u ję ła  jed n e­
go ze sp ra w c ów  okru tne j rzezi, dokonanej w  fjżasie 
w e j i iy  z Ukraińcam i w  r. 1919 przez  4-tli żo łn ierzy 
ukra ińsk ich  :na 48 jeńcach  polskich, p row adzonych  z 
I i-ynowa do Sokala. W iesi-e kolo Tudorkow  w w.ymor- 
dow ila eskorta  w szystk ich . Jeden  ze zb rodn ia rzy  umnrl 
już, 2 uciekło do K anad y  i Sowdctów, a obecn ie 'areaztoj- 
w au #  ob tul niego i  nich, zam ożnego  gospodarza  ze wsi 
Horbków ' kolo Sokala, n ie ja k ie go  M y k itę  iSałygę . Wy- 
k ryc ie , . sp raw cy  zbrodni po' 13 przeszło  la tach  w y w o ­
łało wśród ludności tam te js ze j  w i e l k i "  w rażen ie : •

Deklaracja programowa ?secosjoiiłsfówT z  K lubu Lu­
dowego. P a r la m en ta rn y  klub posłów lu d o w y c h , ' k tó ry  
powstał na t e r e n i e  sejmu w ostatnich dniach s'esji bud 
że tow e j,  iw|Cskutlęk rozlaniu w  s w o im ic tw ię  łudowein, 
uchwalił d ek la ra c ję  ;ifleowrą, w  k tó re j  p recy zu je  swoje-' 
stanowisko.

N id żb ędnem  jest -  g łosi d ek la ra c ja  —  usunięcie 
z poliit.ycz»ego życha .Po lsk i p ie rw ias tków  osob iste j ltie- 
nav Lś’0ń. O b yw a te le  po lscy  zda ją  sobie sp raw y z tegłjJ 
że sianie n ienaw iśc i i upraw ian ie  b e zp ro g ra m o w o j , nie- 
przebieraj-ącej w  środkach i ty lk o  r.iegatywmej opozyc j i  
wr stosunku do rządu, p rzeksz ta łca jące j  się n aw ęt  wr 
o|)ożyćją do iniristwa, n ic  dobrego  ludow i n ięjprzymiesie, 
a jiaństwu, jako  całości, zaszkodzi.

P a r lam en ta rn y  klub pos łów  ludowych  stwierdza, 
wdumou >swrcj d ek la ra c j i  id eow e j,  że ,\ stosunku do
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rządu zajmow ać bodzie- takie? stanów isko, na- jak ie  so­
bie rząd p rze z  swą  dzia ła lność zasłuży- W  stosunku do 
r&łigji. k tó rą  u w aża ją  za podstaw ę m ora lnego  życ ia  
narodu i Kościo ła  k a to l ick iego  g łoszą  pełną lojalność.

W ojna  na Wschodzie. Straty  poczy nione przez  
" 'a lk i  w Szangbaju . ob licza ją  na 3 '4  niiljona na naszą 
walutę. Sytnacja  wciąż n iewyjaśn ioną , bo H apończyey  
ż zaJjętyeh tlercnó\ nie ustępują. Rząd mandżurski 
umacnia się z dnia na dzień. Bo lszew icy  z w ie lk im  
Straciłem grom adzą  nad g ran icą  mandżurską w o jsk a  
i zapasy  zboża. K to  w ic, czy  im .Japończycy nic? za le ją  
Sadta za skórę.
■ s. B G kup Łozińsk i w Pińsku zmarł w  W ie lk ą  "tobolę, 

du. 26 bm. P o g r ze b  odbył się du. 30 tum
W y jw k ik  trądu syb e ry jsk ie go  w W i jc i e .  Jak do­

nosi j-eden z d z ien n ik ów , w W i ln ie  zanotowano >vypa- 
dek st/raszliwej choroby trądu sybci y jsk iego . Okropną 
tą chorobą dotknięty został znany w  W i ln ie  handlarz  
Kżuikm, zamie.szkaly w W iln ie  p r z y  ul sadow e j 9. L e ­
karze, wysła l i  Szulkina w zap lom bowanym  w agon ie  
do W arszaw  y.

O kropne j choroby, jak  przypu szeza ją  - nabawi! 
Się •Szulkin d rogą  zakażen ia  się p rzez  skóry ', k tóre  
■''•prowadzał z Syherji .  Skóry' t-e p rzypuszcza ln ie  pos ia ­
dały na r sobie? za razk i tej choroby i 'Od nich zarazi! 
"dę nre&Eczęślim j

Nowy ..pr/ymnak" sowiecki. W ła d ze  ysow ieck ie  
wpadły ' na nowy pomysł złagodzenia- przes ilen ia  apr-o- 
w izacy j j iego .  W  M osk w ie  i  P io tro g rod z io  zarządzono w e  
■wszystkich rzcźnhtch i jad łoda jn iach  w y k o r z y s t y w a ­
nie odpadków  mięsnych i kości, z których ma- być  pro- 
dul \0wana 1. zw. skoneentłrowana zupa. N ow y  środek 
po żyw ien ia  ma być  szeroko  zastosowany w jadiodui 
niach robotniczy cli.

29J10U osób liczy k o lon ja  Po lska  u Berlin ie . ko- 
louja j io łska  w Ber l in ie  jesl na j l ic zn ie jszą  ze wszyst- 
kicli narodowości, t .  zw. mniejszości narodowych  w
N iem czech , l iczy  ona 29.30fLosób.

O rkan  szalał przed  tygodn iem  nad n i e k t i ó r c m i t a ­
nami Stanów Zj powodując ko losa lne straty  w ludziach 
i zabudowaniach.

k rw a w e  rozruchy robotniczo w HKzpanji. Oliec- 
nie dśsało t rozimtitycli częściach Hiszpanu do krwa- 
"'yreh rozruchów robotniczych

W  m ie jscowości Lorra  Dcl P io  usiłowali syndyka- 
liści zdobyć  koszar, żandarm erji ,  oclem uwoln ien ia 
aresztow anych  robotn ików . Żandarm orja  dal t do 1lu 
11111 sa lwę, zab ija jąc  dwóch robotników i raniąc c ię ż ­
ko trzech. W  inny cli miojseownśi i&( h doś/lo do s ta r ­
cia. k a to l ik ów  z robotn ikam i socjaiiStycznemu w w yn iku  
któr-yich zostialo 3-clt zab itych  i 10 rannych. Przed jdu- 
lacc-mi b iskupim  w M adryc ie  cksplodow,ala honilia, wy 
rzaylzając jedyn ie  szkodo m aterja l uą.

Duży d o f ie j  t Francji. V ćM końeow em  pońiod zoniu 
komisji finamsowej senatu sp raw ozdaw ca  bu dżetow y 
w yg łos i ł  re fera t końcow v, z k tó rego  w yn ika , iż laudżot 
na rok 19B0/31 zamknięty ' ze®tal d e f icy tem  w  sumie 
^ iniijardów franków . Deficyt na rok 1931 32 p r z e w id y ­
wań jąst w sumie lili-sko 3 m il ia rdów  franków.

G łów ną j irzycz ;  lą w zras ta jącego  de f icy tu  stanow ią  
o lb rzym ie , wzrasta jące1 z dnia mi- dzień za leg łośc i po ­
datkow a , jak rów n ie ż  fakt!,, iż  w hudżocie tego ro czn ym  
preliiuiuow am-. były wpły wy' z repa racy j  n iem ieck ich , 
któr-e. jednak na skutek m on ito r jum  Llooye.ra u legły  
udroczaniu

Now e  źródło naftowe w  Borysławiu. Szyli n a f tow y  
• Herzw.ald 4". po ło żony  na terenach  p ań s tw ow ych  

B orys ław iu  i będący własnością  koucernu „M a łopo l­
ska " ,  dow iere i l  się na g łębokości 1210 metrów' do pokla  
(hi ropy w- ilości około 2.000 kg. dzie.jinego w ydobyc ia .

/ u m kn ięc ie  tendrów w e  P ranc j i .  Po wieeżoińiych 
praedń-ta ' ienia-ch dnia 28 ąnarea li. r., w szys tk ie  w ie l ­
k i e  i m n i e j s z e  teaitry francusk ie  zosta ły  zamknięte. 
D ecy z ja  ta pow z ię ta  zosta ła  na zgrom adzen iu  d y rek

W  O D K A  A  CUKIER, 

Po wódce często bywają swary, 

Gdyż w piciu trudno utrzymać miary, 

W ódka podnieca, a rozum mroczy, 

Człowiek pijany niepewnie kroczy. 

Cukru każden potrzebuje, 
Kto choć raz go popróbuje, 
On nas krzepi, doda siły, 

Smak wszystkiego zrobi miły.

torów tlaatrów' j ia rysk ii  li w dniu 21 lnu. w zw iązku  
-z niemożnością, ponoszeniu dale j ciężarów fiskalnych.

Popełnił samobójstw o. dlawiąi się banknotami.
Z Lyonu donoszą: Tutojszy właścicie l kaw iarn i O o ił f ie r  
popełnił sam obójstwo w n iezwykły ' sposób, ( i d y  po k >I- 
kakro tnem  za ży -m  weronalu  nie m ógł umrzeć, usiadł 
przy s io le  i zaczął po łykać  wsays-tkie sw o je  oszczędno­
ści w 1000 i 100-l'r.\nkow ych bankn-ota-eh. To poły kanie 
banknotów  konto nu o w al tak długió, dopóki niemi 
nic1 ud ław i1. W ezw any ' na pomoc lekarz  srw ierdz ił  
śmierć denata: Pi z y c zy n ą  tego  o ryg ina ln ego  sam obó j­
stw a by ła  n ieuleczalna choroba.

Zgon wybitnego tnologu polskiego. W  A i rs za w ie  
zmarł w  tych, dniach ś. p. ks. TBagryk  łukow ski dr. fil., 
p ro fesor  histoisji Kościoła na Oni w . w arszaw sk im . S. p. 
ks. łukowski by ł  jednym  z wwlntniejsz-Jeh naszych te ­
o logów , oraz cz łonk iem  Tow . P r zy ja c ió ł  Nauk  w  P o ­
znaniu, rady' archiwalny?] p-tzy min. W. I L  i 0. I ’ ., 
Tow T eo lo g ic zn ego  i n. I o ukończeniu szkól ś re ­
dnich w  Poznaniu, sltidja teo log iczne  -odhywud w ‘ uni- 
v\vcrsyt etach  Wń W rocław  iu i M on as terze, a- następnie 
liyl w ikar juszem  ka ted ra ln ym  w-' Gnieźnie. W  roku 1918 
był kustoszem i w iced y rek to re m  b ib l jo tek i  uniw w 
znaniu, w yk ład a ją c  h is tor ję  k-o|aiel.ńą w  tamtej,szom 
senn.iarjum duchów nem. H ab il i ta c ję  na docenta ki- 
storji kośc ie lne j odbył w uniw. Lwowskim, a wj roku 
I92u pow'olany zost-al na pkiff igora w ydz ia łu  twologji 
kat ol. w' uniw'. warszawsk im . §p. ks. L ik o w sk i  zostaw ił 
b oga ly  dorobek  prac nau kow ych  w  sw e j specjalności.

Prot. A . N P O W IK .

Czy przetworzenie gimnazjów na licea 
zawodowe jest kon.acznem?

Kaiżdy z nas zdaje sobie jasno- sprawę z grozy 
sytuacji ';£esjx)da>rc«ejj ktióiia jest jedynie "wynikiem 
pewnych i zasadniczych wad u-sjtroju szkolnictwa,-.tfem 
sairiifcin w7y chowania społeczeństwa^ i braku tęgich fa- 
chowmów'. Weźmy np. pod uwuigę nasz przemysł 
zapchane towmramł magazyny - brak odbiorców' — 
niema kto zapośrędniczyć między -przemysłem, a za- 
granieznym?odbiorcą. Najczęścig7 poSl4?duiozą nasi wro- 
gow ie, Niomcy^y jak niedawno maaffl nficijsoo przy 
sprzedaży;,manuiakiury do Uhin. Przemysł: nasz cierpi 
na brak tephniKow' majstrów'. .-UStna? pod zajęciom 
majstra rozumie się Starszego rzemieślnika mię zaw 
sze piśmiennego.

;IJasz przemysł nie może iść-.wr parze z przemysłem 
nj) Nifcńieów czy' Anglików z braku fachowych sił 
technicznych. Teraz.,spytr,my się o eo nam powinno
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chodzić, co m am y rafcoiyać —  c z $  postaw ić  przem ys ł 
na odpow iedn ie j  stopie., dos ta rcza jąc  całe j masy -sil 
technicznych, dajjącl poza tleni lriaisę kupców  a gć j i tów  
na zagran icę ;,  k tó r z y b y  zb yw a l i  ttowar zagran icą  i to 
w szys tko , na/eoby m il jonów e rzesze rohotlników mogłys 
zna leźć  pra;cę cay u t r z ym yw a ć  stJa. 1 1 istn iejący! r z e ­
czy? , abstrahujafo już od 'tego, z g e g z y s t e n c j a  państwa  
za leżną  iest  od postępu techn ik i i masy sil techn icz­
nych  do ro zporządzen ia  na w yp a d e k  w o jny .

Co p ow inn y  dać lieea handlow-e z p rzy b u d ów k ą  g i ­
m nazja lną :

1. M łodego, ' inteiigentintego/ agenta-kupca na z a g ra ­
nicę z odpow iedn ią  zna jom ością  j ę z y k a  danego  kraju , 
by  ten dla przenjyiśłu, w  k tó ry m  jest spee ja l is tą  szukał 
odbiorców., .a .tom samem dał p racę  s ©tikom ty s ię c y  
robotn ików .

2. Dać m u s z ą ' spó łdz ie lcę  k w a l i f ik ow a n eg o ,  m a ją ­
cego zaw sze  choć dyp lom  do stracenia,.-a n ie  ja k  dziś 
—  k ierow n ika , .spółdzie lni e.wsftohirza, czy  iunągSo rze-, 
m ieś ln ika  lub robo tn ika  skłonnego do defraudacji.

. .C zem  spó łdz ie lczość w  Danji nie.ęh w y ra zem  
d eg o  będz ie  faktl, iż  k ra j  ten  d z ięk i  po tężne j r o z w i ­
n ię te j  spó łdz ie lczośc i nie p r z e ż y w a  k ry zy su  i ma w y ­
ją tk o w y  dobrohytl.

3. Dla -eksportu"-kupieckiego, k tó rego  dzis ia j n ie 
posiadamy] i p-osługiwać się m usim y zagran icznym . Czy  
szkoła  handl. w ych ow a  kupca tak.Jp-dle op rze  się na to ­
w a ro zn a w s tw ie  a n ie  na buchalter ji specja ln ie. Za„sadui- 
ezowszkoła hand low a  pozostań  ia w yb itn e  piętno na swej 
in lp łz i ,  m łódź ta zaczyna  m yś leć  i mierni ka tlegorjau i.  
AV mej k i lkunasto le tn ie j  p racy  nauczyc ie lsk ie j  weszko- 
łaeh hand low ych  przeż\ w a lem  dużo chwil zw ątp ień , 
zd a w a ło ' mi sfhK ze praca  m o ja  idzie na marne., młódź 
ta w a lc zy ła  ze sobą, a jedn ak  po latlacli nawet gros je j 
ptłśzlo po l in j i  weń w po jon ych  zasad i ob ranego  celu 
az w res zc ie  ten i&pw został bodaj sk lep ika rzem  i c ie ­
szy  się) że jes t  n ieza le żncm . Swych  u zni spo tyka łem  
n aw et  w  n a jod leg le js zych  częściach Po lsk i,  z tłem. jed- 
ne:m oechow em  py tan iem  na ustach, „ g d z ie  ćo. kupi
i gd z ie  •jęprzedać“ .

P r z e jd ę  d'o ro ln ictwa, k tó re  upadło, bo .nię umiało 
się dostosować do w ym og ów  dnia - ono musi momep- 
ia ln ie  p rze jś ć  z u p ra w y  zbóż do sadow n ic tw a  i O grod ­
n ic tw a  i s tw orzyć  p rzem ys ł r o ln ic z w / C z y  ro ln ika  w y ­
chow a  g im nazjum ? Chyba nim jeśli go nie w ychow a ło ,  
to go i n ie  w ych ow a . O zy  uzdrów i rolnietlwo tćała majsa 
l iceów  ogrodn iczych , któryc lP-,wyra/ełu  potrzeby,' jest 
■groza. Chw il i?

E fe k t  m asow ego  śtudjo * ania g im n a z jów  - to 40 
tys ię cy  ak a d em ik ów  ,z których  połowa zd ob yw a  dyp lom  
w >30 roku  życia . I le  tys ięcy  k w a l i f ik o w a n yc h  magi 
strów p raw , f i lo zo f  j i  itp. żąda pracy  od rządu, u w a ­
ża jąc  rząd £a do jną  krowa;. Ten  stan dłużej trwraó nie 
m ógł, nam pot.rz(‘ba poko len ia  czynu, k tóęęby  nioty.lko 
samo sob ie  twói-źyło wTai'sz-tia»ty pracy;. ale. i innym tę. 
]u*acę dawTało, a nie. o p racę żebrało.

K to  ma w aru nk i na tlo)';by kształćic“ ślę lat lii, ma 
od teg.o g im nazjum  p ryw a tn e . Szkól haąd.lówycb pai 
s tw o w y c l i  jjest zn ikom a ilość; n aw et  w K rak ow ie  na 
11 gim nazjów ' państwmwych nie m am y pań stw ow e j 
s zk o ły  hand low ej, gd y  natom iast wr L ipsku  na 30 .szkól 
średnich 2 .g im nazja .!!!

Ambasador amerykański o Polsce.
W  zw iązk u  z pow ro tem  do 'Polski, po li-miosięez- 

nym  pobyc ie  w  A m e r y c e  p. ambasadora Stanów / j e ­
dnoczonych  JÓhna W i l ly s a ,  l/ha po lsko-am erykańska  
w yd a la  na jego  'C z e ś ć  śniadanie, na. k torem- p. 
ambasador W i l ly s  w yg ło s i ł  dłuższe przem ów ien ie .

W  p rzem ów ien iu  tom oświach żył ni. in., iż w  cza ­
sie sw ych  r’o z m ów z p rzeds taw ic ie lam i życ ia  poi litycz­
nego i  gospodarczego  St. Z jednoczonych , nityj-ednokrot­

nie by ł  za p y ty  wdarty o Po lskę . Am basador  w  rozm owach  
swych  wyjaśn ia ł,  że Po lska  w ciągu roku  ul), miała 
dodatni bilans handlowy,, że waluta po lska  u trzym ała  
się  i że mimo w szys tk ich  t!iiudno,$oi rówmowraga bu dże­
tu wra w  Polsce jfcltJ utrzym ana.

V. A taszyngfcm ie ambasador W i l ly s  m iał możność 
zapoznania  ai'ę z działałlfbsfcią prez. Hoowera i innych 
w yższych  urzędników- w zw iązku  z panu jącym  w Am e- 
ryce^kry/.ysem. W ielu cz łonk ów  u-dministracji S tanów  
Z jednoczonych  ]). ambasador w yjaśn ia ł,  ja k ie  środk i 
zastosowano w  Pom(>V dla rozw iązania  podobnych  za ­
gadnień.

N a jod p ow ied z ia la ie js i  imaiikiśbi uw ażają, żd St. Z je- 
diiOczo.u<*niftją ca łkow itą  'm óżnasć u trzym an ia  w a lu ty  
zd-otójpżę nie zachodzi na jm n ie jsza  ojiawm dep rec jac j i  
dolara. P o lsk a  — zdaniem  p. AAJllysa —  i r d e ż y  do 
rzędu tych  n iew ie lu  krajowy k tó re  posiadają  w a lu tę  
złotą  i r ząd ow i po lsk iem u na leżą  się w y r a z y  najwyyż- 
sz-ego uznania za rozwdązamip, sy tuacji f inansowej, k tó ­
rą ; u trzym an ie it lego  stsjnu umożliw iła . Rząd po lsk i u- 
trzym u je  doda tlni Inlans handlowy, wrywróz p r ze w yżs za  
p rzy w óz ,  co jes t  drugim  w ysoce  zd ro w ym  czynm kiom . 
.Naród po lsk i  w spółdz ia ła ł z rząd-em, zgadza jąc  się na 
na.j'ważniejsze n a w e t  prywmoje dla u trzym an ia  tego  
ś+anu. P o ls k a ,  jo.st! k ra je m  r i fc fe j  ro ln iczym , niż p r z e ­
m ysłowym : i —  zdaniem p. am basadora - Polska', jest 
o w ie le  w lep^zem położeniu, niż w ie ’k£,innych k ra jów , 
podobnyc n do A m e ry k i .  W  da lszym  ciągu p. ambasador 
pp.śwdęcil w  przem ów ien iu  sweiu  wńęoej uw ag i sytuacji 

.gospodarcze j St. Z jednoczonych  i zakończy ł,  przemó.- 
w ienie swe ośw iadczen iem , iż d o b re ^ p zas y  pow rócą  
z całą pewnością .

W końcu , n aw iązu jąc  do obchodzonych  w  dniu tym 
imienin p. Marsz. P iłsudskiego, wziós l toast) na cześć 
(los t o jńegd^Sol e 11 i za n ta'.-

Co pisze lud?
Brzesko (Małopolska).

.Jak w' ca łym  kraju , lak i wr naszem miośme odbyły 
się u roczystośc i z ok a z j i  mieniu Mapsz. P iłsudskiego.

W  p rzeddz ień  swe Józe fa  m łodzież  g im nazja lna  
u rządz iła  cap s tr zyk 1 i pochód na u licach 'inias1%; wv*soĄ 
botę po n abożeństw ie  urządziło ; g im nazjum  p ięk n y  po­
ranek. W  n iedz ie lę  odpraw ii uroożjjśte nabożeństwo 
ks. po^el Dr. Czuj. D e f i ladę  odebrał starosta Dr. Dól- 
1 ngelr, k tó ry  następnie w r ę P ż j l  nagrody slrzelcoan, p rze ­
mów i wszy do inićh na ppdworeu  Sokola. Na akadem 
w Sokole  przemówńl inspektor p. ’E.ig.ie.l, a na końcu 
ks. Dr. (-zuj. Miasto by ło  udekorowanfe. flagam i i na lep­
kami.

Smutna wieść krążj w powiecie, ż “  od chodzi od 
nas p. Starosta, k tó ry  za rok  pobytu pozyska ł sob ie  
Serca  i uznanie w szys tk ich  za mądrą^ i p t in ą  flaki u 
pracę  w  tak c iężk im  pod każdym  w z g lę d tm  powiecie, 
jak  pow iat brzesk i. O dzia ła lności Pana S tarosty  na­
p iszem y więo-ej osobno.

Niezwykle cudowne uzdrowienie w Lourdes.
Jeduem  z ostatnich uzdrow ień, za iwdc idzo iiem  u rzę ­

dowo p rze z  leka rsk ie  Biuru, spr tw dza  i w Lpurd-ns 'i za 
m ieszczoiiem  w  „Journa l de la Gnottle de L ou rd es "  jest 
uzdrowdenie panny L id j i  Brosse z Siunt-Rajłhael (A ar). 
Szczegółiu j§ć te go  w yp a d k u  uzdrow ien ia , z enoroi>> 
i rw a ją ę e j  już bkolo  -20 lat! po lega  im fakcie , że nastą­
piło ono naigłe i n iespodz iew an ie ’ w ciągu pow ro tne j  
podróży. Rzecz  prosta, ż e i i i e  można w y jaśn ić  sugestją  
zb io row ą  tego  uzdnowienia,, ktlóre zostało stw ierdzone, 
g d y  sama chora nie mogła  miifeć już żadne j nadzie ji.

Dotkniętsi gruźliSa je l i t  i kośc i,-phora  podclawaia
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licJSTiynS zab iegom  ch iru rg ieznym  z powodu tw o r z e ­
nia sio w rzodów ! i ze dw adz ieśc ia  razy pod legała  o gó l ­
nemu znieczuleniu.

'W kw ie tn iu  1929 roku oddaną została- do szpitala 
w swojern m ieście i wi wrześn iu  1930 roku chirurg, dr. 
Glcineut* postiajiowd ponownie p rzys tąp ić  do operac ji  
’A 1’ owodu tw orzen ia  się coraz nowych wrzodów ’ . W ów -  
('Z,is to p.anna Brosse w yczerpana  c ierp ien iem  poprosiła 
o p rzy łą c zen ie  się do p ie lg rzym k i udającej się do Lour 
óes. Ai św iadec tw ie  dr. G lem ent ośw iadcza, żc chora 
‘ ■ierpi na licznie i sta le pow ta rza ją ce  się-' w rzod y  pod­
skórne.

\ Chora zna jdow a ła  się w ów czas  w bardzo c iężk ich  
w arunkach : w aży ła  za ledw ie  39 k ilo  i leka rz  wątp ił. 
r zy  zdoła do trzeć  wógó.le do Lourdes. P od ró ż  była 
istootinie harełzo uciąż liwą. P o b y t  w Lourdes  nie przy  
niosl żądanego  polepszen ia . Okoliczności hyiry'ft.ak po­
ważne, słabość je j  tak w ie lką , że nie, odważono się za ­
burzyć je j  w sadzawce, obm ywano  ty lk o  ramy w ydzie-  

■iująeą obin-i-e m ater ję , w odą  z Groty.
AA drodze p ow ro tn e j  około Tu luzy, chora nag le  

uczula s ię . lep ie j ;  odw iązano bandaże, p rzes iąkn ię te  ma- 
,e r lą  i rany  nie p rzed s taw iły  zmimiioneg-nj w idoku.

Oarcassmife lek a rz  p ie lg r zym k i,  dr. Ahwnejpul, chi- 
r ó rg  z A larsylji.  zau w aży ł  ze zdziwieniem,, żc bandaże 
SH za ledw ie  zmobzone- a. rany p raw ie  zam knięte. AA 2?ar 
h O M g rany  b g j|  już zupełn ie-zab liźn ione 1 chora, która 
odbywała  podróż, leżąc na brzuchu, mogła  się poruszać, 
chodzić, s iedzieć  i jeść z dobrym  apetytem , M Suint- 
Kaphael ja k ie ż  zdumienie ogarnęło  p ie lęgn iarzy ,  k tórzy  
p r zy b y l i  na s tac ję  z bossami, gd\ u jrze li  clicn-ą idącą 
saun  i udającą SjjJ*pieszo do domu.

I)r. CieTtijent zbhaczył ją jeszcze  tego  samego dnia, 
1- paźdz ie rn ika  1.930 roku. i w k ilka  dni późn ie j wyda l 
nawto.pujące ś w ia d e c tw o :

--•la n iże j p o d p is a n y  dr. C lemciit, eh irurg szpitala 
"  s a.inr-]ła])liąel, Ośw iadczam, żc leczy-lem od m iesiąca 
s tyczn ia  193o roku  pannę L id ję  Bros&e, c ierp iącą  na 
w rzod y ,  tw orzące  si£,'Stia.lę w n iższe j części brzucha. 
O perow ane  i d renow ane  w rzody  te zab liźn ia ły  się po ­
woli. 12 ]>aździernika 1930 roku s tw ierd z iłem  zupełnie 
zab liźn ien ie  się ró żnych  śladów SSperacyjnyrh, znik 
n ięcie w szc lk ibh  v rzodów , ja k  również, zn ikn ięc ie  w ic i 
Idej rany  z lew e j  s t r o in . "Wszelki ślad zapalenia  zn i­
knął rów n ie ż  i panna L id ja  Brosse p rzedstaw ia  obraz  
zupełnego zd row ia " .

Dr. Chabał, leka rz  z tego  samego szpitala, przedsła- 
w d  v) z w o j e m  św iad ec tw ie  l i is tbr ję  le j  choroby.

„Pan na  Brosse —  p isze ów  lek a rz  —  przyby ła  do 
cj°  szp ita la  w Sąiutl liaph-a-el dnia 12 k w ie tn ia  1929 r. 
Ola lecz-enia się z w rzo d ów  w  kiszkach, -stale się po- 
wtarzająęy-oin L e c zy ło  ja k i lku  leka rzy  szpitklnych. 
Pr zed się w z ię to  liczne zab ieg i ch irurg iczne / powodu 
‘ ‘iąg lego  ropien ia wrzodów . U żyto  p rzy  rząd ii g ipsow ego , 
s tosowanego  w chorob ie stiosu p ac ie r zow ego  Potta. 
Ó styczn iu  1931) roku  podczas pobytu w szpitalu utwo- 
vzi‘ i się '-wrzód ótwartly. \ po tem  rów n ie ż  inne liczne 
o tw ie ra ją c e  się w rzod y ,  któi-e w yd z ie la ły  ob f ic ie  ma- 
t(ii‘ję. Dr. Clcmienti-f l e c z y  te t r z o d y .  Równocześn ie  na­
stępow a ły  krw-ofoki nic- dającepkię zadain-ować-. U życ ie  
'Wszelkich środków  m edycznych  dawało  jed\ nie chwilo- 
lowe rezu lta ty . W  paźdz iern iku  1930 roku stan bardzo 
c iężk i :  ran y  bardzo  g łębok ie , rop ien ie  stałe i obfite. 
U tw o rzy ł  się n o w f^ w ie lk i  wrzód. W aga  39 k ilo , amemja 
bardzo p* :lna. Chora decydu je  ?Się jechać do Lourdes. 
^  M a r -y l j i  postanaw ia  już z re zy gn ow a ć  z p od ró ży  z j.x|3 
yc-odu cierpień , jed n ak że  jodz ie  da le j. 8 i 9 paźdz iern ika  
^dstaje kąpaną  jedn akże  bez  rezu ltatu. Oj uiszcza Lóur- 
dtes b ez  poddania się tam  badaniu. P r z e d  p rzyb yc iem  
do Tu lu zy  11-go w  pociągu, w  drodze  pow ro tn e j  bóle 
uag le  ustają. Badan ie  ohopej w yk a zu je ,  że rany za c zy ­
nają  się .zabliźn iać, tak że po jfpzyb.yciń do Garcassone 
u życ ie  zw y k ły c h  zab iegów  lekarsk ich  ukazuje się już 
zbyteczn i .

T A N I O  poniżej kosztow własnych
można nabyć najtrwalszą gwarantowana.

dachów kę g lin ian ą  paloną
w Fabryce Dachówek „Konstancja" Komana Księcia 

Sanguszki w Tarnowie.
Zapłata ratalna, bardzo dogodna.

N a  żądan ie  p r z e sy ła m y  w z o r y  i s zez^gpto  -e warunk i.  K o lk a  
R o ln ic ze  i K asy  S f e f c z j k a  o t r z y m u ją  rabat. '

12 paźdz ie rn ika  bada ją  w" szpitalu di C lem enk  
k t ó r y  znajdu je rany zupełn ie uleczone. Ty lku  skóra  nie 
jest- ca lkow ien  normalną. AA k ilka  dni późn ie j chora, 
k tó rą  zobaczy łem , miała tK lico w ie lk ie  b lizny, ale była 
zupóinie zdrową. Obecna w aga  32,32 kg.

muiit-Ruplmcl, 3 grudnia 1930".
Do te-gfe sprawozdan ia  dr. Chabal dołączył list.1,, 

w k tó rym  p isze : „Osobiście , nic przecząc pew n e j ich 
m ożliwośc i, nie w ie r z ę  w cudowne uzdrow ien ia . W y ­
zna ję  jednak , że to uzd ło w ie n ie  z, choroby, k tó rą  le ­
czyłem , w p ra w iły  m n ie  w ogrom ne zdumienie. Zapewne, 
że na jgorsze  rany m ogą zostać uleczone., na. w et' jó&li Są 
;b;nc na Ile  gruziii-zufcm, ( ja k  tu zachodziło  w  tym  w y ­
padku), nic m ogę jednak  w i i i z y ć ,  In to m og ło  nastąpić 
w sposób: n a tu ra ln y ’ tiak nagle i ni oś pod ziew a lfie".

• 8 p a źdz ie rn ika  1931 roku panna B ib s jc  powróciła  
do Lourdes z p ie lg r z '  inka. d z ięk c zyn n ą  i przedstaw iła  
•się w tamkejszem leknrsk iem  biurze sprawdzań. Ścisło 
badanie, l e n ie n ie  lii-zńycli blizn, sju-awozdanic l e k a r ­
skie, w y k a zu ją  w s p o s ó b  n iezap rzecza lny  l i n i e n i e  dłu­
g ie j,  uprzedn ie j choroby  i obecny  stan zupelueg ' 0  zd ro ­
wia. L e k a r z e  musieli u z n a ć ,  że sposób w jak i się to 
uzdrów ieni-e dokonało, oraz jego  nagłość i szybkość, 
p r ze w y źś za  w sze lk ie '-obecno  pojęcia o prawach b io lo ­
g icznych.

Carskie klejnoty na loterję.
f

W spó łp racow n ik  l o n d y ń s k i e j  pisma „New-s ( 'b r o ­
n ic ie "  k tó ry  baw ił n ied aw in ^w  Moskwie, oznajm ia, żc 
z ba je c zn ych  sk a rb ów  rosy jsk ich  zachom um  zosta ły  
jedyn ie  n a jw ięk s ze  i najtc-enniejsze przedm io ty ,  ktśdue. 
nie tak labwyl-rnogą być spieiiieżóue.

AA" K rem lu  dotychczas zna jdu je  się, korona K a ta ­
r zyny  ł i ,  k tó re j  b r y la n ty  ważą... przeszło  3.000 k a ra tó w . 
AA’ k aronie tej um ieszczony jóstl rubin t. zw. „go łęb ic  
ja jk o "  o lbrzM uie j wartości. B o lszew icy  p rzyp isu ją  tej 
koron ie  w artość  10-1 uiiljoiiow rubli w  złoi ic. Berło  
caryce K a ta rzyn y ,  ozdobionć-■ogromnym brv lantlem, jjab 
jn ię tm  m darem  Orłowa, p rzedstaw ia  w affjM  04 miljo- 
) ióiv rtibii. a jab łko  ■ 148 m il jonów  rubli

AAredlug -doniesień tego ż  d z ienn ikarza  dotlyelic/as 
nic sprzedano w ie lk iego  k rzyża  św. A n d rze ja ,  k tóry  
wy kom un zoslal w G en ew ie  w r. 177(1, jak  rów n ie ż  
ni" j ;$t sprzedana biw lantiOwa t ja ra  w  stylu em pire, 
zakupiona w Paryżu  przez cara A leksan dra  ł.I dla żon>.

Obok tych k le jn o tów  mieści się w- K rem lu  rów n ież  
order R ia l e g a  L w a  ozdob iony szm aragdam i, w udkim 
szafirem  i brylamtami. S ławny brylanti „.Szach" wart 
w edług oceny bo lszew ików  . 29 miljonóww rubli w zlocie, 
ale do tychczas  nie znalazł się nabywca. Brybantl ten 
.jo-sU niby kontrybucją, jak ą  P e r s j i  musiała zapłacić 
w r. 1829 za zam ordow an ie  po w i eścóo pisarza A. (4ri- 
bo jodowa.

Mistorja togo bry lantu  sięga W  wieku. Piorwotmie 
bry lant w y w ie z io n y  zoątbl z Iiu ly j, następnie stanowił 
w łasność trzech d y rn s ty j  jierskioh, a ostateczn ie  w pra­
w iony  został do ttronu szacha jako  amulet. P e rs ja  bry 
larętem f.ym zapłaciła  n ie ty lk o  -odszkodowanie Gribo je- 
dowua, ale i za inne, t r z y  zla.rodnie.
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PBolszew  i g j  nie mo'g>; i nie mógĄ znaloźe nabywców  
na te unikatiy. AAApółpraetnynikowi „N e w s  Chron ic ie "  
k id row n icze  osobistości sow ieck ie  w prośt- zaproponiwsC- 
ly , aby w Europie u tw o rzy ł  Og-Wnmą l-oterjęń którilby 
rozszerzyła- sfer i na A m e ry k ę .  "Wygrali 60 1 i w tej lo- 
ter j i  m a ją  być  wla-śnio painiąl kow e skarby  carsk ie j  
rodziny.

Rząd  sow ieck i proponuje , aby \vydanO§20().()()() lo­
sów po 1.000 dola-imw, tak, że udałoby sio. zebrać'1 200 
m il jon ów  d o la ró w . A n g ie lsk i  dzienn ikarz^Odpow iedzia ł 
8ow ie ta r ( i ,^ e  loderja taka  nic m iałaby powodzenia , gd y ż  
w ą tp ić  n a l e ż y  czy  w Europie i A m e r y c e  zna lazłoby 
się ty lu ludzi, k tó rzy  by zakup il i  tak d rog ie  losy.

Sprawy gospodarcze*
W  sprawie hodowli zwierząt futerkowych.

W  ć.stntUiich la tach  rpzpoczęt-O h o d o w l ę  d z i k i c h  
z w i e r z ą t  F u t e r k o w yc h  w  Po l s c e .  P o c z ą t k o w o  po w s ta łe  
hódowl ie* r tz ikmh z w i e r z ą t  Fut lerkowyc l i  w  n a s z y m  k r a ju  
samoizut.uie. ,  s p r o w a d z a j ą c  lmutierjal h o d o w l a n y  z za- 
g r a n i ć ^  B r a k  konta,ktiu- m i ę d z y  p o s z c z e g ó l n y m i  b o d o w ­
emu i p o w o d o w a ł  l i c z n e - o m y ł k i  tak c z ę s t e  p r z y  o r g a n i ­
z o w a n i u n o w y c h  p r z e d m ę M o r s t łw . AA re s z c ie  s z e r e g  
w y b i t n i e j s z y c h  h o d o w c ó w  naszych ,  wzoru jąc ,  śfę na.;do- 
św ia dczo i r i a c l i  hodow  c ó w  z a g r a ń i c z u y c ł i .  z i l óc j  dow alo 
powołać do ż y c ia  S pec ja ln e  z r z e s z e n i e ,  k t ó r e g o  c e l e m  
by łob\ u p o r z ą d k o w  anie  StóŚi j l ików w tlej dzh dż in ie  
i z o r g a n i z o w a n i e  n a l e ż y t e j  . i łowej h odow l i .  Ab tlen s p o ­
sób p o w s t a ł  „ Z w i ą z e k  H o d o w c ó w '  Zw i e r z ą t !  Kulerkj j^ 
Acych w  Pols.ce"  z s i e d z ib ą  w AA'arszaw ie p l ' Z \  ul. K o ­
p e r n ik a  30.

Z w ią z e k  ten, grupu jąc  w sw em  gron ie  w szys tk ie  
p rzodu jące  w kra ju  hodow le  zwierzaj- fu te rk ow ych , ma 
na celu uśw iadam ianie  szerok ich  wai^tw' spo łeczeń ­
stwa, co do wartJości hodow lane j poszczegó lnych  gal u li­
ków zw ie rzą t  Futlerkowycli, sposobów icu hodow I. i dba
0 u t r z y m a n m  ńa‘ w y s o k i m  p o z i o m ie  p r o d u k c j i  fntlork 
w e j  w  Po ls ce .

Zwdązek polski nie jest  odoB-Olmiony, lecz należy 
d(j; Tj.nji 'europe jsk ie j zw ią zk ó w  hodowców zAyierząt Fu 
ta rkow ych  z s iedzibą  w  S zw a jca r j i  (Zu rychu ) i p r o w a ­
dzi ks ięg i hCKlowdańf?zwierząt za rodow ych , należących 
do cz łon k ów  Zw ią zk u  w myśl p rzep isów  Uuji, k tó ra  
dba o to, aby  matterjal hodow lany. uędący w posiada­
niu hodowców' na leżących  do Z w ią zk ó w ,  zw iązanych  
W Onji był czys te j k rw i i w yso k ie j  wartość, h odow la ­
nej. Ujęcie, zatem  w ram y o rgan izac ji  hodow ii zw ierząt, 
fu te rk ow yc h  jest) sp raw ą  n ie zw yk łe j  wagi i d la tego  
pow stan ie  w PcttsĆe Z w ią zk u  H odow ców  ZwdeizątJ Mi- 
t-erkowycli p r zy c zy n i  Się p r zod ew szys tk iem  do u k ró ce ­
nia n iezdrowych, stosunków  w dz iedz in ie  handlu m afer- 
ją łem  rozp łodowym . N a le ży  za zn aczyć  p rzy tem . iż ho- 
dov, e y . z "  ierzą t Futerkowych, p ragnący  mieć t rw a le  
pods taw y  rozYwoju swych  warsztatów ' ])owiuni dążyć 
do, p rodukcji wy&oko-w ai toścjowyi. n Futer i w tym  k ie ­
runku pow inn y  być  ich hodow le  lutófa-w1 me. P rod u k c ja  
zaśŃinaterjatu ro zp łodow ego  w y  maga dużego  w-yrobieni.i
1 znaczn ie jszych  nak ładów , co nie może by ' udziałem 
każdego., kto  za jął się hodow lą  zw ie iząt: Futerkowych. 
To też se lekc ja  hodowli w tJym zakres ie  musi być suro­
wą. co ty lk o  może w yk on ać  Zvuązek . li/.ecz jasna, żc 
pizeeiw te j zdrowej Fm mie mogą mieć zastrzeżanhi je- 
dyn ie  d z ik ie  li-odowle .które nic tń-Ogą na leżeć  do Zwia.z- 
ku. L e ć z  in,ają i one w ) jściB, n iechaj p roduku ją  Fulra

przec ież  t.o jes fe is tó tnym  c 'dem  hodowli. A  skoro  tu 
im  Się nie opłaca — w idoczn ie  operują  nie dość pew n ym  
in.aterjalem. A w ięc  tłem ba rdz i ej nie może on służyć, 
do cedów' zarodowych .

W y s ta w a  zw ierzą ljJu l o rk ow ych , k tó ia  miała m ie js ­
ce  w  AAutrszawie, w yk a za ła  na leżyc ie ,  iż hodowde nah 
żącę do Zw ią zk u  czyn ią  bardzo  poważne postęp ) i •ope­
ru ją  w J 'soko-wartośc iow ym  m ateriałem .

Analfabeci.
Jak w yn ika  ze s ta tys tyk i ,  op racow ane j przez ann 

rykańsk i urząd stahytslyczny, Hb*/„ ludzi, m ieszka jących  
na naSZej p lanec ie  nie- unne ani czytać, ani pisać'. AA' ls  
k ra ja ch  h zha ajialf&bottfw wynosi w ięcej, niż .'»()•'j, 
ludności, w sńmie za-ś_(il8 miljoirów ludzi, w 45 krajach , 
gd z ie  wdąoej niż 50"/,, m ieszkańców nie umie, ani czytać  
ani pisać, m ieszka 46S m iljonów . N a  ogólną liczbę 1 ‘Kil 
m il jonów  ludzi, za l ic zyć  na leż )- do rzędu analfabetów ' 
850 miljoftów.

Następnego Nr. „Ludu Katelickiego-' liii olrzyjn.i. 
kio nic wpłaci premii u era <ty za  I. kwartał 1932 i przed­
płaty za II. k w ar Hal 1932.

G Ł U C H O T A  l LIK 12 A L \  A. AA yua lazck  EuFonja zacle- 
nionśtrowuiny ifepm jalistóiu. . f i a iw l  p rzy tęp iony  słuch, 
Śzum, oij&kuiegaie uszów. L.i ztia podz iękow an ia .  Ż ąd a j­

cie bezp łatn ie  pouczające j broszury.
A d re s ; ,  E ł T F O N J A ,  L is zk i  kulo K rak ow a .

Do naszych zacnych Korespondentów,
Z w ra c a m y  s ię . z go rącą  prośbą, by zasila li nasze 

pioino sYYemi cennemi korespondenc jam i o w ażn ie jszych  
podn iosłych  i budujących zdarzen iach  i urocz,, st ością cl 
Korespondi neyj o w yp ad k ach  gorszących , lub też za ­
p raw ion ych  jadeim mena,w iśt i' ośobl^tej. c zy pa rty jn e j ,  
1 1  i ę-* \i u i i z c za m y .

P ro s im y  o a r tyk u ł )  n iedługie , zw ięz łe ,  a pełne 
treści. S zczegó ln ie j ,  apel na.sz k ie ru jem y  do StJowarzy-' 

S te ń  m łodz ieży ,  jak  C zy te ln ik ó w  zarządów' stu a ż ) o g ­
n iow e j itp. Redukcja.

Przezacn i P r e n u m e ra to r z y ! Pamie.ttajeio o p rzed ­
płacie; na .11 kw arta ł ,  b. r . ! Jedna jc ie  nam h o w y c U od­
biorców.

Komunika!
Niu ie jszern  poda jem y do publicznej w iadomości, że 

p. M ichał Sabałow icż  z 1. I. li. i . przestał być  wspól- 
praobwnikLeifl, ? redaktorem ńclpow  lcdz ia lnym  Ludu K a ­
to l ick iego , nie załatiwia żaclnycłi spraw  zw iązanych  zna- 
szem  w yd a w n ic tw em , ani też w yd a w n ic tw o  żadnej za 
n iego ]\qhoŚ|i odpow iedz ia lności.

Zarząd  Spółki W ydawniczej  
_____________________________________„Ludu Katolickiego” .

H U M O R .
H o jn y  g o ś ć .

Pan ie  s t a r s z y !  Upadł mi złotiy. G dv  go pan znaj- 
dz ić jS , Oddasz mi go  pan, g d y  go nie zna jdziesz, m o­
żesz go. sobie zatrzym ać.

Skąpiec w op iłach.
Życ ie  mi zbrzyd ło , ehcę się truć. niech pan ap te ­

k a r z  będzie  dob ry  dać mi jakąśldleueizuO.
A p te łgarz :  .Dobrze, ale jak ą  sobie pan życ z j  . ar- 

szen ik , czy  s trych inę?
Skąp iec :  A  k tó ra  z nich tańsza?

Każdemu, kto nam zjedna nowego 
prenumeratora dajemy w nagrodę

ładną książkę

Prcn. w  Polsce r o e s n ie  10 zi., k w a r t .  2'50 z ł .
W  Ameryce na cały rob 2 doi. We Francji 30 fr. 
W Danji 10 bor. W  Czechosłowacji 40 bor. cz.

Redaktor odpow iedzia lny:

BOLESŁAW WILK
CENY OGŁOSZĘ Si; 1 str. 300 z!., pót str. 100 zi., 
ćwierć str. 83 z ł, ósemba str 45 z ł, szesnastka stOHzl. 
Drobne niewięcej niż 2 wiersze 3 z i-. W tekście i przed 
tekstem 2 razy drożei. Od w ielokroć ogłoszeń dajemy 
znaczny rabat. Konto czekow e P. K. O. Nr. 400.600.
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